
NeR 2 6 *  2 W arszaw y  R. r
rf.-gr, Marca we Wtorek-

K O R  R E S I *  O N D E  N T
w a r s z a w s k i  r Z a g r a n i c z n y .

Z • Gazety Hamburskicy Nro  45. lis t naste-  
puiący 1 który Obywatele Miasta W arszaw y  da 
Kre/fl Imei pisali do Grodna tłumaczony tu  kładniemyc

N ay ia śKiey sz y  P a n ie  !

O diazd  W -  K.  M c i  P a n a  N a s z e g o  M i ł o ­
ściwego z tu c e y sz e y  S to l icy  R e z y d e n e y o n a ln e y ,  
'prawi! w  um ysłach  O b y w a te l s k i c h  w ielk ie  w r a -  
t e n i e ;  gdyż m ieszkan iec  t u t e y s z e y  S to l icy  k a -  • 
idy ła two się p r z e k o n y w a ł , ż e  ieśl iby na  czas  
i łuższy  u trac i ł  w  O so b ie  W h  K .  M c i ' ſ p r a w i e -  
ł ł iwego K ró la  , r ó w n i e  t e ż  p ozba w iony  b y łb y  
łaskawego O y ca .  —  N a y ia ś n i e y s z y xP a n i e !  św ia d ­
kami byliśrtiy s łuszn ie  ł e z  w y lan y c h  , m o ż e m y  
w ć  i t łu m ac za m i  żalu pow szechnego .  P r z e w i -  
lywanie p rzysz łośc i  za sm uca ło  nas  w  p ra w d z ie  
irzez czas  n i e ia k i» ato l i  n ie s t r a c i l i ś m y  s ło d k iey  
ladziei oglądania z n o w u  O s o b y  W .  K .  M c i  P a -  
la Naszego  M i ł o ś c iw e g o .—  W  ta k  t e d y  s m u -  
ney  zos ta iąc  oboięcności z s t r o n y  O s o b y  W \  
ſ .  M e i , zos ta iem y pod R z ą d e m  J W .  G enera l -  
a Bukshewderia G u b e r n a t o ra  i K o m m e n d a n ta  t u -  
eyszego M i a s t a ,  Ł tó ry  m a  sob ie  R z ą d  p e l e -  
ony.

Jego troskliwość ie s t  nam  rękcym ią  n a s z e y  
lomyślności .  — T e n  wie lki i dla rzadkich  sw y c h  
alencow z n a k o m i ty  P a n  , u m ie  p r z e z  u r z ą d z e -  
lia swoie  , i p r z e z  b e z s t r o n n ą . sp raw ied l iw ość  

naywiększe us i łowania  i t ru d y „ o k a z y w a ć  nieu* 
ta n ń e  dowody sw cy  p ieczo łow ito śc i  i o b r o n y  
l a s z e y , k tó rąśm y  p o s t r a d a l i  w odda len iu  się 
W . K. M ci .  O d w a ż a m y  sie p r z e t o  z ł ó ż v ć  u
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po dnóżka  W .  K .  M c i  P a n a  N a s z e g o  M i ł o ś c iw  
go nay g łęb sz e  p r o ź b y , abyś; iako z a w s z e  mi 
w . s w e y  na? obronie  , i P r o t e k c y i ,  tak  i o los 
t e r a ź n i e y ś ż y m  pam ię tn y m  być  rac zy ł .  —  Z  
c z e n i e m  ies t  p o w sze ch n y m  w szys tk ich  M ie s  
k a ń c o w  , abyśm y ,  w  n i e p r z y to m n o ś c i  W .  K.  M  
oglądali .na rozwali nać fi Rządu  p r z e s z ł e g o . ,  wie 
kiego , i sprawiedliwość , kochającego . G e n e r a l  
Ń a y i a ś n i e y s z y  K ró lu  ! z a le ż y  to. od s t a ra n ia  
'K. M c i , aby  póki się. okol icznośc i-  pb l i ty cz t  
n ie  zm ien ią  , i innego  n ie  w e z m ą  wzgiędi 
p ieczo łow itość  i los . t e g o  M i a s t a ,  O ra z  ie 
m ieszkańców  , z o s ta w a ł  w  ręku  czc i  g 
dn.ego » i pow szećhp ie .  s z a c o w n e g o  Cz łow iek  
T a  nasza  ies t  n ą y p o k o r n ie y sż a  p r o ź b a ,  któ 
z  n ayw iększym  u sz anow an iem  sk ładam y u po 
n ó żk a  W . K .  M c i , ,  iako w ie r n i  W Y K .  M o ś
poddani.  _ . _ io • i ć id "

T e n  L i s t  podp isany  od w ie lu  z  S  złach 
M a g i s t r a t u . ,  i M ie s z c z a n .

Ż  Lublina d. i g .  Marca.  W y ſ ż ł o  t u  dr 
kiem. ogłofz.one w zg lę d em  p r z y w r ó c e n i a  Sąddi 
Z ie m sk ic h  nas tepuiące

, 0 ,B  W  I  E  S  Z C Z E N  I E .
K ie d y  p r z e z  czas  zapadłey  R e w o l u c y i ,

. s t a n o w io n e  Sądy  Z ie m sk ie  z u p e łn i e  w  ſwoi 
u rzę dow a n iu  ustały .,  a z tąd  w idzieć  się d a to ,  i 
b e ś p ię c z e ń s tw o  każdego O b y w a t e l a  m a ią tk u  m 
Iq z a p e w n io n e  b y ł o i  ſprawiedlivyqść w  żadi 

" ſpoſób u t r z y m a n a  bydż nie mogła . P r z e t o  z p 
w y ż e y  r z e c z o n y c h  p rz y c z y n  » i n a  w y r a ź n e  i  ^ 
d a n ie  w ie lu  O b y w a t e l ó w (, i e s t e m  pobudzon;  
p rz e d ty m .  us tanow ione ,  Sądy Z ie m s k ie  , t y m  1 
m y m  ſ p o ſ o b e m , iąk p rze d  R e w o lucyą  by ły  , zn  
Wu d,o ich U r z ę d o w a n i a  p r z y w ró c ić  i za leci  
aby  nte tyJko w  ich t e r ą ź n i e y ſ z y m  u rz ę d o w a n i  
i m  żadna  p rze fzkoda  c z y n i o n a . n ie  b y ł a ,  e  

n a d t o ,  do u i ſzczen ia  ich w y r o k ó w , w ſze lka  p 
m o c  ijtn d o d a n a , i każdy  z  tu t e y ſ z y c h  'Obyvi ll



tfelów tymżfe S ą d o m  Z ie m s k im  w  zachodzących 
okolicznościach  , aby się • z u p e łn ie ; powodował;  

D an  w  L u b l in ie  dnia 19. M a r c a ,  1795 .
roku.

#  C eſ:K rbl:ńposU  ( L . S . ) ; Bar: M d Z E  R S  H E  IM .  
Mci aktuctltiyGrał Maj:
Kommendant Dijw izyi .  •- p - ' : •’

1 Z  Chełma d. 20. Marca. W o y s k a  C e s a r ­
sk ie  t u  k o n s y S t u i ą c e  bardzo w ie łe  w y m a -  

gąią ż y t a  i  ow s a ' ,  i siana.  * z k t ó r y c h  d u ż e  są 
z a ł o ż o n e  M a g a z y n y  w  Chełmie , Kfasnymstctwie  y  
i Lublinie. —  P o d a tk i  Wszelk ie  z  R a t t  Styczniom  
wet)  i M a rcom ij  n a l e ż ą c e  w y b i e r a j .  Nadto  Cał- ,  
k o w i c i e  za  rok p r z e s z ły  P o d a te k  z  R a t t  Cżtr*  
ó r in w e y  i  i  brandy  - w ybrano" ,  n i e p o t r ą c a i ą c  n i c  z
K w i tó w  d a w a n y  e h  p r ż e z  IńSurgeńtiow.. >- v...t

W y s z e d ł  tu  pod datą n iż e y  W yrażoną po 
wszys tkich Parafiach' ro z e s ła n y  nas tępu iąey  Gyi>  
kularz :

T uteyszey  Gesarsko-Króldwskey Kem m U syi Krctioi . 
u ey wiedzieć po trzebą:  . .

i h ó .  W i e l e  W s i ,  lub P rz y s ió łk ó w  do ka­
żdego Dominium n a l e ż y ,  i iak się nazy waią ?

z io .  G zy  DoĄińiUm  i e s t  S t a r o s t w o  lub- t e -  
n u ta  , lub advocacia , lub D u c h o w n e ,  lub S z l a ­
checkie;

3fit>. Jak się D z i e d z i c , P o s ses s o r  do.żywo:- 
trty , ,albb ; p rżeż  A r ę d ^ i  ł u b - • w  z a s ta w ie  r r z y -  
rnaiący każdey  wioski n a z y w a  ?

ąfo. W i e l b  W każdym D m tn iw m  ogóln ie  t . 
i w  każdey  wiosce  z  osobna , podług .dawnych 
T a r y f f ,  D y m ó w  się znaydu iey  i w ie le  w  ty c h ,  
D om in iach  i wioskach , w k tó ry ch  w ięc ey  P h -  
i e w , każdy i  nieli D y m ó w  posiada?

gtć. W i e l e  w każdify w si  sz tuk  Sptzężaiowr, 
lu.h koni ,  lako t e z  i w o ło w  żhayduife *ię?

-7 •• i ‘i ^  j  - J



6 to .  C o  za g a tunek  zboża  w  każdym  D<?« 
tninium  rodz i  s i ę ,  czy  łąki i iasy , i i a k ie ' la sy  , 
c z y  miękkie lub tw a rd e  ma?

7»fO. Co każde Dominium  od swoich do t e ­
go na leż ąc y ch  w iosek  podług T a r y f f y  i z w y ć z a  
iu  r e r a ź n ie y s z e g o  , za  podatki ska rbow e opłaca , 
w ie l e  na  każdą R a t ę  , i iakie P o d a tk i  , to  iest;  
c z y  P o d y m n e  , czy  C z o p o w e  , czy  D y m i d y i  , 
c z y  offiarę togo  lub 2ogo grosza , czy  P oboro  
w e , i tak  daley. P r z y  t y m  z  osobna w yraz ić  
t r z e b a , w ie l e  poddany k aż d ey  wsi P o d a tk ó w  do 
skarbu C esarsko-K ró lew sk iego  płacą? tu d z i e ż  i a-, 
k ie  podatki Ż y d z i  ? i w ie le  każdego gatunku  
w  mieyscach gdzie  się znayduią  do skarbu Ce> 
s a rsk o -K ró lew sk ie g o  zap łacić  p o w in n i?

gvo. W  każdym  Dominium  wie le  p l u s , mi 
vus  lu d z i ,  albo D u s z  znayduie  się.

W s z y s t k i m  Dominiom i M a g i s t r a t e m  na- 
i f izu ie  s i ę ,  na  t e  óśm za p y ta ń  dos ta te czn ie  i 
uokiadnie na piśm ie  odpowiedz ieć  n a y d a ie y  do 
20.  tego miesiąca pod exekucyą  do tu te y s z e y  
Cc-sarsko-Kiólewskiey B c m m iś ś y i  n ie  chybnie 
podać za leca  się. W  opis ie  zaś  t e g o  iak nay 
w ięk ſza  r ze te ln o ś ć  zachować, '  p o n ie w a ż  leże liby 
się- p r z y  nąs tępuiąęey rew iz y i  ina cz ey  oka2ało 
.surowa kara każdego z  osobna czeka .

Z  K om m issy i  Cesarsko-Królewski.ey  Krajo, 
w e y  C he łm sk iey .  —  W  C h e łm ie  dnia 7. L u t e  
go  1795. Roku.

Lewiński Kommissarz B ry g a d y .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A N G L I A .
Z  Londynu d. 11. Marca.  Wyniesiony bil  

w z g l ę d e m  p o m n o ż e n ia  m orsk iego  w oyska  i m a y  
t k o w , sp raw i ł  w  izbie w y ż s z e y  żwaWe i dtu
gie  ſpory. Majkis  Bukingham  n a y iw a w i e y  mó
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w it  przeciwko uc iąż l iw ośc iom  , pod k tó r e m i  ię -
czy  Anglia . P r z y b y t o  w  p r a w d z ie  m n o s t w o  
srebra i z ło ta  , cóż  p o t y m ?  ieśli  t e  znak i  w s z y ­
stkiego nic praw ie  n ie  z n a c z ą ,  gdy za  n ie  ku ­
pić n ay p ie rw sz y c h  do ż y c ia  p o t r z e b  l e d w ie  m o ­
żna , cóż  w  oscatku n a s tą p i ?  skoro o b ładow an i  
kruszczefn  od gtodu pomrZ.emy 1 U sk a rż a ł  się 
po t y m  na p r z y m u s  n iegodny  w olnośc i  c z ło w ie ­
ka, p r z y m u s z a ć  ludzi w ieysk ich  do s łużby  okrę-> 
to w ey  , aby k t ó r z y  p r zy w y k l i  szukać w  s ta łe y  
z i e m i  ^ k a rb ó w  n a y d r o ż sz y c b  ż y w n o ś c i ,  ci m i e ­
li się pon ie w ie rać  n* e l e m e n c ie  ze w szą d  lu d z ­
kiemu życ iu  zagraża jącym . Z a t y m  p roźbę  w niós ł ,  
aby  uchy lone  było p r z y m u s z a n ie  ludu do w io ­
sła. A le  »takowy L o r d a  \Bukingkam  bill, o d rzu ­
cony  z o s t a ł , a p r z e c iw n y  w z g lę d e m  r e k r u to w a ­
nia p r z y j ę t y ,  i . dnia 5. M a rc a  od K r ó l a  sankeyo-  
Oowany.

Izba  P a r ó w  sądzi a sądzi  s p r a w ę  Pana Ha-  
stingt ,' n ie  wiedz ieć  k iedy ogłoszą , ż e  iuż  osą­
dzi ła. • ‘

M in i s t e r  Dundas  n iż s z e y  donioz ł  I z b ie  o 
z a w a r t y m  T r a k t a c i e  z  X erem  Bruniuiickim.

M ark is  del Cmnpo , k tó ry  H isz p ań sk im  b y ł  
u D w o r u  ru teysz ego  A m b s s s a d o r e m  , t e r a z  uda 
się w ty m ż e  c h a r a k te rz e  do W i e d n i a .  K a w a l e r  
zaś  efe las Casas p rzybędz ie  t u  z W e n e e y i , i  
Posła  H iszpańsk iego  sprawować bed z ie  funkcyą. 

F  R  A  N C  Y  A.Ł
Z  Pari/ża dnia 12. Marca, ' .Dnia w e z o rk y sz e -  

8° na Sessyi K o n w e n c y i  D ubois  C r a n c e e  p ro ­
ponował  m ia n o w an ie  G e n e r a łó w .  K o n w e n c y a  
dekre tow ała ,  ż e  G e n e r a ł  P i e h e g r u  ma K om m en*  
dę mieć nad A r m i ą  R eńską  i M oz e lsk ą ,  k tó ra  
pod iego d o w ó d z tw e m  iuż była daw niey .  j o u r d a n  
nad  w oysk iem  około . Saanbryi i M o z y .  a G e ­
n e ra ł  M o re a u  nad pułnocną A rm ią .  W  p r z y ­
padku zaś gdyby  t e  -wszystk ie  3. A r m i e  z ł ą c z y ­
w s z y  się czynnośc i  m ia ły  spo inę ,  w  t e d y  G e«



pe'ra'1 J P i c h e g f u  ma g łówną m ie ć  nad n iem i  K o m  
m endę ,  K e l l e r tp a n  nie p r z y  L u x e m b u r g u ,  lecz 
p r z y  A lp e y s k ie y  i W ł o s k i e y  ma być arm i i .  Sclie 
acer G e n e r a l  pad w schodn im ,  s M o n c e y  nad za  
phwdnim P y re n e y s k im  woyskiem K o m m e n d ę  bę 
dą m ie l i .  C a n c leau *  w. zachodn iey  A r m i i  a H o  
« b e  .nad  b rzegam i B r e s t  i C h e rb u r g  o b e y m ie  
G e n e r a ł  M ichaud ,  k tó r y  do tyc h  czas  nad R e n  
ską A r m i ą  kom m e nderu ie ,  oświadczył  r ó w n ie  ia. 
Ito ,i G e n e r a ł .  Degsiardings,  iż  d la  słabości sil 
D y w i z y i n y m i  ty lko być G e n e ra ła m i  ż y c z y l ib y  
sobie. P f .zy -ośw iadc ze n iu  tak  w ie lk iey  o tw a r ­
to ś c i  .serca pe łnego  zasług chwały  i  r a z e m  s k r o ­
m n o ś c i  . okazano ż y w e  oklaski.

K o m m is s y a  z 2 t .  c z łonków  z ło żo n a  u c z y ­
n i ł a  rappo r t  K o n w ę n o y i  d, 2go M arca  o sp raw ie  
C p l lp ta ,  Billapd, B ą r r e r a  i y a d j e r a ,  donios ła  
o ra z ,  iż  w ydała  na nich D e k r e t  oskarżóhid .  K o n -  
w e n c y a  kazała ich  w ziąć  w  a re sz t .  V a d ie r  u- 
ciękłę  innych  zam knię to .  B a r r e r e  GŚwiżdfczył się, 
i i  gdyby  nań  mia ł  w ypaść  fa ta lny iaki w y ro k ,  
( tedybyisobie  w  łeb  s t r z e l i ł ,  a l e  w cz eśn ie  tfemu 
z a b ie ż o n o .

. S prkw a I q s ty g a t o r ą  P o u q u :e r  T h io n v i l l e ,  
k tó ry ,  L u d w ik a  X V I .  p row adz i ł  . n a ś m ie r ć ,  r o z ­
p o c z ę ł a  się i dosyć .mocno, ie s t  pop ie rana ,  ju ż  
go,, i ego  wspóln ików, a p rzesz łego  T r y b u n a ł u  R e ­
w o lucy jnego  Sędziów . .pobrapo  do a re sz tu .  M n ie  
m a ią  ż e  się długo t e n  pociągnie  p roce ſś ,  w  k tó ­
r y  w ielu  innych z o s tan ie  w plą tanych ,

P i s z ą . z  M ia s ta  R h e im s ,  i e  jakobin i wielką- 
, t a tn  i e s z e z e  przew agę  maią.

U r z ę d n i c y  dawnieysi  n ie  są dotąd z m ie n ie n i  
^ a t y m  w ie l u  ie s t  .między niemi z klubu Jakobinów 
rp o z o s ra ły c h  obrońsow  srogości.

N ie  daw no pby w a te le  z e b ra n i  na  . teatr,  do- 
. m a g a l i - s i ę  usi ln ie, aby S t a tu ą  M a ra ta  w y rz u co  
.na była .  Jakobini mocno za nią obstawali.
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Jeden z  p ie rw sz y ch  dow ódzeow  n a z w a n y '
G irou lr  'odw aży ł '  się- n a w e t  w skoczyć  ' na  te a t r , ’ 
i bronić w y o b ra ż e n ia  t a m  zaw ieszonego  M a r a t a ,  
lecz A k to r k a  p ie rw sz a  zawołała  : {Precz ztąfi hiiTf 
tnitt ! móy teatr nie iesi szafotem. ) A  bas co- 
quin. m on  tlieatrtś rPes t  pas un echa-ffaud ) T o  
E p i g r a m m a '  p rzyw iod ło  s p e j i t a to r o w d  do ś m ie -  *.*; ;i
chu, i do mocnego p rze c iw k o  Iakobirtowi G i to - -
u lt powscania, k tóry  z  r e sz tą  u m kną ł ,  a posąg M a*1 !!j|||{|i
r a t a  z te a t ru  b y ł 'w y rz u c o n y .

N ie  ma ie szc ze  punktów  ugody  z  R o y a l i s t a -  
mi, p r z e to  w i e l u  żąda, iżby  n a y ry c b tę y  w y- '  
s z czegu ln łone  były  w szys tk ie  okoliczności .

M n i e m a i ą , 1 ż ś 1 miądzy  w ie lą  k óhdycya m i do : 
podpisu od m a lk o n te n tó w  podanemi^  zasz ło  ich  
Żądanie, .aby m n ó s tw o  p raw  p r z e z  K o n w en ćy ą -  
postanowibnyćh 'odwołane było .  M ó w ią  ńſaywię- 
cey  o nds tępuiących zn ies ien iu ,  to  i e s i :

1. ; ' 'lł ra\va, ’ k tó r e  świą tbść m a łże ń sk ie g o  
Śtanu zn i szc zyć  usiłowało. ' '• • '

2. P ra w a  do rozw odow  taką daiącego ł a ­
twość, i ż  m a łż e ń s tw o  zda k ię 'b y ć  t e r a z  c z c z y m  
tylko nazwiskiem. • ' . .

3 .  P ra w a ,  k t ó r e  zakazu ie  c z y n ie n ia  w s z e l ­
kich T e s t a m e n t ó w ,  Scc.

T y c h  p r a w  liczba tak ie s t  z n a cz n a ,  ż e  M e r c i e r  
d o radza!  K o n w en cy i ,  aby  miała odw ażną  s ta ło ść  
w y r a ź n i e  ogłosić, ż e  była  na  ie y  ło n ie  ty rbrt ia  
i gwałtowność w y  lęgnio h a l s  tras  z  n e  okazy w ała  w  
n iewyracbow anycb  ‘ o k ruc ieńs tw ach  skutki.

T a k o w y  wniosek,  iak w iadom o,  p rz y n ie s io ­
n y  by ł  nieco d a w a ie y  do D e p u t a c y i  p rawodaw- 
czey.  ’ •

D onoszą ,  ż e  M ia s to  B r u x e l l  s to ł e c z n e  B e l i  :j |i 
gium Kato l ick iego  c z y n i  t a i e m n e  n ie iakieś  potu* '•! j | 
azenta,  z  k tó ry c h  mogą Wyniknąć srogim n j e b e -  
ś p ie o z e ń s tw e m  zagrażaiące skutki. ' . :j |

S chadzki  i na rz ekan ia  w idz ieć  się i powo- 
li s łyszeć t a m  daia. K ilku n a ' w a r c i e  F rachżoW
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s tojących ubi to  w nocy .  Z  t e y  p r z y c z y n y  po 
•tyinożony ies t  garn izon  i pa t ro le .  R e g im e n t  hu ­
zarów  i dwa ba ta l iony  I n f a n t e r y i  p r z y b y ły  do 
tego  - M ia s ta .

Sekcya M o s t u  n ow ego  s taw i ła  Się p rzed  
K e n w e n c y ą .  M ó w c a  im ien iem  iey  uprasza ł ,  aby 
M a r a t  p r z y w ró c o n y  by ł  do za s łuź oney  sw ey  h ańby .
( dawano ok la sk i)

H I S Z P A N I A .
Z  M a d ry tu  d. i g. Lutego.  W o y s k o  F r a n ­

ie,uzkie od P i r e n e o w  zachodn ich  z  n ie m ałą  z m i e ­
r z a - s iłą  do M ia s ta  (yirnnne w  Katalonii .  L e ż y  
o ' m i l  3. nd Rot ot to  Miasto , w bl iskości k tó  
re g o  są n a s z e  w oyska  w  mocnych okopach r o z ­
ło ż o n e .  N ie  dawno ta m  nadciągnęło  20,000'. i n ­
f a n t e r y i  i iazdy. Rachują  z  Girąnni  do Barce l- 
lony  mil 32. a m ię d z y  r e m i  M ia s ta m i  k ray  tak 
m o c n o  ies t  w  góry  i w ąw o zy  z a g ę s z c z o n y ,  że .  
F ra n c u z i  do Barcettony  z  wielką trudnością p r z e ­
d rz e ć  się potrafią.

H O  L  L  A  N  D  Y  A .
Z  Amsterdęnuu dl 23. Lutego.  T y m c e a f o w i  

R e p r e z e n t a n c i  ludu A m ste rda m sk iego  wydali  P ro -  
k la m ac y ą  , k tó rą  w ſzy ſcy  P a t ry o c i  z u k o n te n to ­
w a n ie m  c z y ta i ą ,  a k tó r e y  t reść  i o b c y m  okaże 
n a  iakich na ſża  Rew olueya  u f o rm o w a ła  się p r a ­
w id łach .  T r e ś ć  o n ey  ies t  n a s tę p n a :

,,O byw ate le , !  Z g r o m a d z e n i e  ty m c z a ſo w y c h  
„ R e p r e z e n t a n t ó w  Judu A mste rdam sk iego ,  usta?  
„ w n i e  ś ły ſza ło  nalegania  od r ó ż n y c h  o b y w a te l i ,  
„ aby  postanow ione  by ty  C z łonk i  na  miey ſcu  
„ z n ie s io n e g o  R z ą d u ,  i aby n ie k tó re  in n e  podey -  
„ r z a n e  osoby do are fz tu  poſzły. —  L e c z  Z g r o -  
„ m a d z e n ie  s ta te c z n i e  p rz e d s ię w z ię ło  n ie ty lk o  tfl- 
„k ie  P ra w id ła  o d rzu c ić ,  ale n a w e t  ſądzi się być 
„ o b o w i ą z a n y m  w tak w a ż n e y  r z e c z y  w y n u r z ę - ,  
„ n i e  ia śn ie y iz e  ſ e n ty m e n tó w  ſwoicb od łożyć aż  
„do l e p fz e y  pory.



„ O ś w ia d e z im y  tylko O b y w a t e l e  t e r a z  J | i ż  
„nigdyśmy się n ie ſp o d z iew a l i ,  ani t e ż  w i e r z y ć  
„c h c ie l i śm y ,  ż e b y  p o w tó r z o n e  s ta ran ia  częśc i  
„na ſzych  wſpó!  - o b y w a te l i  dąży ły  do p rzy ję c ia  
„o s t ry c h  praw ide ł  z n ienawiśc i  i chc iw ośc i  ze ra -  
„Sty  pochodzących.

„N a ró d  f ia taw ów  p r z y  jpie rwſzym zerwać  
„n iu  łańcuchów ia rz m a  n ie w o tn ic z e g o  zadziw io-  
„ n e y  E u r o p i e  w ie łk i  okazał  p rzykład wfpaniało-  
„ści i miłości b l i ź n i e g o , i w ięcże  sławę ſwoię 
„w  czas ie  ſpo k o y n y m  zechc e  zha ńb ić  chciwością 
„ z e m s ty  nad n ic  n i e z n a c z ą c e m i  i b e z s i ln e m i  
„ ſw em i 'daw nćm i m óż now ładż ea m i?  N i e  w a r t ,  
„ż eb y  t e n  z w y c ię ż a ł ,  k tó r y  ńa  z łe  u ż y w a  W uU  
„kczem ny  ſpofób fwego zw ye ięz tw a .  ~  T e n  t y l i  
„ko niech się m i ły c h  i t rw a ły c h  ow oców  z  o* 
„ t rz y m a n e g o  t r y u m f u  ſ p o d z i e w a , k tó r y  i w ſp a .  
„n id ło śc ią , i dobrocią p o k o n an y c h  n ie p rz y iac ió ł  
„z aw s tydza  i d o w o d z i ,  ż e  on po zakończoney  
„ſprawie-i inną fobie obrał s t ronę ,  -r- . N a  ſa tney  
„ ſprawiedl iwości  i wfpania łości z a l e ż y  n i e z w y ­
c i ę ż o n a  waſza potęga O b y w a te l e .  N ic  n ie  iesc 
„ t a s  zdo lnym  do us ta len ia  fp ra w y  n a ſ z e y  O y .  
„ c z y z n y  , iako te  dwie  z n a k o m ite  c n o ty .  —  C h c i -  
„wość  z e m s ty  naſyca na m o m e n t  ty ran ią  , i po- 
„więkſza ucisk , a. skutki oney  ſą nader  ſm u t i te  
„ i  częs tokroć okropne. T e  n a ſ z e  ſ e n t y m e n t a  
„ O b y w a te le  p o w in n y  być ró w n ie  i w a fze m i .  —-  
„ O !  w y  ſz c Z e r z y  o b ro ń c y  w o ln o śc i  -i rów nośc i ,  
„gdybyście  to  mogli uay lep iey  mieć w p o io n e  w  
„ ſerca  w a ſ z e , owę ch w a łę  i moc ty.ch ſzano-  
„w n y c h  c n o t  , a biada n a ſ z e y  O y c z y z n ie  , leź l i  
„ t a  nauka n ie  i e s t  r a z e m  powſzech.nie p rzy ię tą  
„ z a  naukę ludu, — P o bch le b iam y  fobie , z e  ſza -  
„Cownych P ac ryo tów  ła tw o  p r z e ś w ia d c z y m ,  iż  

. „ w  na ſzym  Z g ro m a d z e n iu  p r z y j ę t e  ſ y s c e m a .z  p ra-  
„ w d z iw y m  dobrem  O y c z y z n y  zgadzać się bę- 
„dz ic .



„ K a żd y  poczciwy c z ł p w i ę k a  t y m  b a r z ie y  
„ O b y w a t e l ' na publiczny  urząd wyfadżony ' ,  po-  
„w in ien  R e w p lu c y i  naſzą  s-carad. się w  n i e w z r u ­
s z o n y c h  prawid łach  u t r z y m y w a ć , aby w ſz y ſ c y  
„ O b y w a t e l e  pod iedńym r z ą d e m  z a ſa d zó n y m  ną, 
„wolności  i rów nośc i  s ta te c z n i e  owocu życ ia  to -  
, twar?ysjciegó używ a ć  mogli.

„ O w  i k tó ry  ipne z a m y s ły  w  ſvyym ſ e r c u  
„knuie  —  czy l i  to  w  Radz ie  zasiadaiąćy , -czy l i  
„ o b o w ią za n y  u urzędu ſwego  do u t r z y m y w a n ia  
„ſpokoynosci i porządku . bądź p r y w a tn y  O b y ­
w a t e l  za pew ne  fw e  ż y c ie  w  ſpokoynośęr  p r z e -  
„p ę d za ć  zechce. ,-— Z r z u ę c i e  więc  zas łonę  z  o- 
„wfycb zw odż io ie lów  ludu, z e d r ź y ic ie  tetą zm y*  
„ ś io n y  pfaſźcz n ib y  to  p rzyw iązania  Ó ycz yzny i -  
„ k t ó r y m  s i ? ' okrywaią obłudnicy.  A b y  z a ś ' t e n  
„ z a m ia r '  był dopełn iony  i nie jna  infcego 
„ b u ,  ty lk o  wie lkość ſepcymentó .w p rzec iw ko  J j g ’- 
„ d o m , a zaś  baczną  p r z e z o r n o ść  u t r z y m y  wać 
„ z a w ſ z e  n a  p rze c iw  zdradom i za ſadzkom" usii- 
„ łu ią c y m  wplndsor-i i-Narodowy R z ą d  z n i f z ć z y ć . ’'

„ T y r a n i a  , k tó ra  "zupełnie t u ż  t e r a z  .z 'F rań - -  
„ c u z k i e y  R z ę p l i t e y  w ygnaną  zos ta ła  , m o ż e ż  być 
„ c h o ć  na  m o m e n t  w  n a ſźym  t r a łu  c ie rp iana  ? P o ­
l i t y c z n ą  "KoąstytuCya- naſąa  , njiieyfca "pozyoya* 
„ i  układy hand low e nązfeyt fą słabe ,i aby^się, m o -  
„g ły  oprzeć  pow torzor iym z hańbą N a r u d u  lu d z ­
k i e g o  ſc e n o m  i okrucieńs tw om .

, ( R e j z i a  w  D odatku , j

N-. I  E  M  C  Y.

Je że l i  na lądzie  r ł iepew ny  J e s t I ó s  w o je n ­
n y  , p r a w d z i w i e "n a z w a n y  ' 'i ltą b t l l i i  n iby  kostka- 
n a  sz cz ęśc ie  r z u c o n a , toć na m o r z u ,  gdzie procż  
ń iep rz y jac ie l sk ic h  p io runów  , ie szćże  w i a t r y  k t ó ­
r e  do żeglugi służą,  wóda lj'tóra d ź w ig a s z  a r  mai. 
ta rni woyska , v same n a w e t  b rzeg i  n ie beśp iecz en -  
s t w e m  g r o ż ą ,. iakichże w ięc  "nie t r z e b a - o b a w ia ć  
s ię  p r z y p a k o w ?
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•• • C hód  t a  p isz?  z  Hannoweru  i i  r z e a z  p o tw ie r ­
dzenia potrzebuje  , a m y  d o d a je m y ;  z e  m oż e  i 
odwołania po trzebow ać będz ie  , iak cz ęs to  p rze d -  
ty m  by w a ło ,  gdy zwłaszcza,  ta k o w e  don ies ien ia  
p r z e z  n ie  kcórych p rz e s z ły  r ę c e ,  iednak abyśm y 

-p rz ed  n a s z e m i  C z y te ln ik a m i  nie n ie  u t a i l i , c h c e ­
m y  bydź naś ladowcami b o t a n i s t o w ,  k tó r z y  r ó ­
w n i e  piołun , iak r ó ż e  , opisywać sądzą bydź po­
w in n o śc ią  swoią. O t o  A r ty k u ł ,  z  A ng ie lsk iego  
M ia s ta  Hannoweru dnia  17. Marca.  O t r z y m a l i ­
śm y w iadom ość ż e  Angielsk i  A d m i r a ł  Hotham 
F ra n cu z k ą  F l o t t ę  , k tó ra  >z Touinnu  p ły n ę ła  do 
K orsyk i  zb i ł  i 6. okrętow; l in iw y c h ,  m iędzy  kt.ó- 
rem i  była kaſsa w o ien ó a  i i  O. okrę tow  p r z e w o ­
zow ych  F ra n c u z o m  zabrął .  Jonie wiadomości d o ­
noszą  o t e y k l ę c e  w sposob następuiąey.- iż  A n ­
gl icy .6.. lin iowych  okrętow i 16. F r e g a t  zabral i  
F r a n c u z o m , mówią ,  n a w e t  iż  14.000,  F ra n cu z -  
kich M a r y n a r z y ,  razem -  licząc w  to i woysko lą­
dowe'  zagarnęl i w  niewolą. G d y  ipdijak P o c z t a  
R z e s z y  w czora  i dziś ie szcze"  n ie .p rzy sz ła  , c z e ­
kam y .zacym p o tw ie rd z en ia  t e y  wiadomości . W  
W iedniu  do i r .  d n i a ,  a. w .F rankfurc ie  do Ż4. n ic  
Zgoła o t y m  ie sz e z e  n iew iedz iano .

R e g im e n t  E m i g r a n t ó w  Choifeul blisko i , g o o .  
ludzi m aszeru je  do Meinersen.

U la  dopełn ien ia  P ru sk ic h  R e g im e n tó w  m a ­
s z e r u j e  3,000. J n ſ a n t e r y i  i Iſawaler .yi,  P r u s k i e y  ; 
p rze z ,  kray H a n n o w e rsk i  do  W estfa l i i ,

H annow erska  g łów na k w a te r a  . dn ia  r z. by ła  
j e s z c z e  ,yi OśnabrucYu. J :

G d y  X ią ż e  Fork n a d  armią s p r z y m ie r z o n ą  
z ło ż y ł  k o m m e n d ę , za ty m  i zn aczna  część  p ie ch o ­
ty  z n i e s io n a  i e s t , która był^ w  E t a c i e  P o lo w y m ,

Z  Wiednia dn ia  , i x .  Hlarca. Gdy. z - W ł o c h  
b ie spokoyne  w iadom ości  u s ta w ic z n ie  dochodzą ,  

z n a c z n e  z a t y m  woyska w e  w n a t r z ; Ą u s t r y i  b ę ­
dące o tz y m a ły  órdynas  w  t a m t e  s t r o p y  m a s z e ro -  

.wać ,  N a w e t  i tu te y s z y  g a r n iz o n  po większ&y



częśc i  do t y c h ż e  W ł o c h  m a ' b y ć  .w ys łany .  T u  
Ule wjſy.ska n ie  .ma z o s ta ć ,  p rócz  n a y p o t rz e b n ie y -  
szych  Hla u t r z y m a n ia  beśp leezeńs tw a garn izonów .  

O d  kilku dni p r z y t o m n y  tu  ies t G e n e r a ł  
Hrabia  Od one l i  G e n e r a l n y  K o m m iſsa rz  P r o w i a n ­
to w y  armii  Clairfaita.  Z a r a z  za  iego p r z y b y ­
c iem  p rz y w o ła n o  O berk o n t ro le ra  S t a n u  H ra b ię  
Jjaickanzki i odprawiono w ie le  konferency i  w z g lę ­
dem a rm io w  rozciągaiąch się w  n i ż s z y m  R e n i e  
ł W estfalii.

M ó w ją ,  iż dw ay  synow ie  bogatego z A m -  
rzterdamU  Bankiera P a n a  Hope, k tó r y  sam p r z e ­
bywa.  z p a y z n  -czn ieyszą  jw oią  suitą w Londynie, 
m a ią  t u  ósieść.

G d y  coraz  m n ie y  po m y ś ln y  t e r a ź n i e y s z y  
Stan woysk w e  W ł o s z e c h  coraz  p r z y k r z e y s z e  
pow iększa  w ieśc i ,  z a ty m  C e s a r z  Jmść .genera lną  
k o m m e n d ę  t a m ty c h  woysk  zdał G e n e r a ł o w i  A r -  
t y l e r y i  B a ro n o w i  de V in s ,  a G e n e r a ł a  Maiora 
H ra b ię  Cunto d^Tsles F e ldm a rsza łk ie m  Leutnar ,i-  
| e m  i k o m m e n d a n te m  fo r tecy  Mant u a m ianow ał .

Z  Frank fur tu  dnia 13. Marca. F o r t e c a  Cas- 
sel na  p rzec iw ko  M oguncy i  leżąca z nayw iększą  
p i lnośc ią  dotąd uzbra iana ,  codz ień  staie  się mo- 
enieyszą. .  W ieśn iaków  2,000.  okofo ro b o ty  n ie  
p r z e s t a n n i e  t a m e c z n y c h  zatrudnia  się.

M ie szk a ń cy  M ias ta  Moguncyi  ogrody sw e  ma* 
i ą e y ,  gdy prosi li  u ko m m e n d an ta  G e n e r a ł a  A'ea 
o p o z w o le n ie  upraw iać  ie  i z a s ie w ać ,  odebrali  od­
p o w ie d ź  , ż e  15. i e s z c z e  dni zaczekać  t r z e b a .

X ią ż ę t a  de Choiseul i de la.Farce w z ię c i  od 
w oyska F rancuzk iego  w Hcllandyi,  są ro zs tz e lan i .

W  Biskupstwie  IliLieshehn nowa się w s z c z ę ­
ła  sekta  , k tó r e y  S z e w c  n a y p ie r s z y m  ies t  S z e -  
S e m .  T y c h  ludzi zowią  s e p a r a ty s t a m i  dla tego» 
że  nięchcą należeć ani do K a to l ick iey ,  ani do 
p r o te s t a n t s k ie y  Re l ig i i

N i e  P .  Scze obrońca Ludw ika  X V I .  t u  p r z y ­
b y ł  , Lecz in n y  n az w any  Norizaut de Lounay  A d -
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wokat j k tó r y  w yda j  ha  obronę tego M onarchy  o- 
b r o n ę ,  choć n ieu rzędow nk .

Z  Oſnabruck dn: 14. Marca.  W  okolicach 
miasta m e i h e  o 5. ty lko mil  z t ą d , ſ p r z y m i e r z e ­
n i  do§ć w ie le  ſzańćów  porobi li.  X ż e  cP Artołs  
p r z y to m n y  tu  i e ſ z ć z e  podróż  ſwą do dni kilku 
odłoży t.

G e n e r a ł o w a  Hareourt w bzo ra  ztąd do Han-  
t iomrtt  o d ie ć h a ła .—  iVla ona tow arzy ſzyć .  w p o ­
d r ó ż y  'K i .m e  W alli i  czy l i  dt Guli es' śp ie ſzącey do 
A n g l i i  , o k tó rey  powiedz iano  : Festina lent*. , 

D z i ś  w ys ła no  z tąd  R z ąd o w e  a r c h i w u m . —i. 
T w i e r d z ą  z a p e w n e ,  iż F rancuz i  w sile '6o,óoo» 
pos tę p u ją  w tu c ey ſz e  s t r o n y  , ſpodziewaią  się a- 
t o l i , iż  w oyska  P ru s k i e  uczyn ią  c n y m  wie lką 
d y w er ſy ą .

U pew nja ią  w  M.inden, ż e  K r ó l  P rusk i  z 25. 
ty s iącam i  świeżego woyska do W estfa l i i  p r z y b ę ­
dzie . Jakoż do wsporr.nionego miasta  iuż dwa 
R e g im e n r a  P rusk iey  k aw a ie ry l  p rzyby ły .

G zęść  A r ty l l e r y i ;  c iężk ićy  ſp r ż y m ie r z ó n y c h  
z H ra b s tw a  Bentheim z n o w u  tu  powróci ła .  T i f -  
t e y ſ z y  D z ie k a n  K a te d ra ln y  i K anon icy  z tąd  p r z e z  
Minden  do  Magdeburga  oddalili  się. M.aią t ę  for­
t e c ę  za  iednę  Z nayrr iocnieyſzych.

R ozchodz i  się tu  w ieść  maiąca podobień­
s tw o  do p ra w d y ,  ż e  się F ra n c u z i  iuż  z  k o rp u ſe m  
ſw y m  od 4000 .  ludzi o kilka m il  z  t e y i s t r o n y  
Bcntheym- znayduią:

Z  W estfa li i  d. i g .  Marca. G e n e r a ł  L e y t n :  
Kalckreuth  z  Hatnm do Monasteru  p r z y b y ł  , gdzie 
s ię  m a  n ieco  z a b a w ić .—  M ia s to  OLdmfael w 0 - 
veriffsel  F r a n c u z i  znow u o p u ś c i l i , a ſ p r z y m i e r z e -  
n i  ſw y m  w oysk iem  zaięłi.  •

D n i a  r t s t e g o  ró ż n e  P ru sk iey  kaw a lery i  R e .  
g im e n ta  p r z e ż  W ahrendorf  4.  m i le  od Oſnabruck 
p r z e ch o d z i ły  , ta k że  m o c n a  ko lum na  w oysk  P r u ­
skich p r z e z  Monaster do H ra b s tw a  S te iu fu r ih  m a -

' (ze row ała .  ( Ę tfe ia  w. f )o iazky*)



W Ł O C H Y .
W ypis  z  lis tu z  R z y m u  dnia  20. L u ta m i  

W i e l e  z tąd  f a łszyw ych  po E u r o p i e  r o z s y ł a j  
wiadomości ,  ia p r a w d z iw s z e  donosząc,  nay lep ie y  
t e r a z  p rz e k o n a n y  i e s te m ,  z e  każda baśń ma n ie  
co prawdy.

P isa ły  n ie k tó re  pap iery  N ie m ie c k ie ,  ż e  P a t  
p ie ż  z K ardyna łam i  z a lę kn iony  bliskim n ie b e śp ie -  
c z e ń s t w e m  za g raża jących  okoliczności , m ia ł  ' z  
jR zym u  do W i e d n i a  puścić s ię  w  d rogę /  i n n e  
głosi ły  n a w e t ,  że  iuż  to  u czyn i ł .

N i c  ia tu  n ie  w y r a ż a m  o p r ż y s z ły m  nie* 
beśp ieczeńs tw ie ,  bo n ik t  n ie  w ie  co się tu  s t a ­
nie .  T o  pew na  iednak,  ż e  ostrożność w sz e lk a  
po  lyi iastaeh, a naywiększa  około P o r t u  C iv i t ta~  
vech ia  daie  w ie le  r e f l e x y i .  W  ca ły m  R z y m i e  
dosyć ie s t  t r w o g i , '  P r y w a t n e  posiedzenia  i e d n e  
dosyć  sm u tn y ch  w y o b ra ż e ń  ow ych to  wypadkośfc 
iakie m ogą nas tąpić ,  d rug ie  w  p r z e c iw n y m  z n a ­
cz en iu  w niosk i  r o z m a i te  u trżym uią .

G d y  nastąpił .  K onsys to rź i '  a K a r d y n a ło w ie  r ó ż ­
n e  w zg lę dem  bezp ieczeńs tw a dawali zdania ,  P a ­
p ież  o św ia d cz y ł  się , i ż  p r z y  grob ie  S .  P io t r a  i 
P a w ła .  A p o s to ło w  g łowę swą położyć Woli, n iź l i  
szukać  nie  w iedz ie ć  gdzie  ratunku .

C o  się t y c z e  ń ie iak iego  ro z ru ch u  dn ia  17.  
t .  m .  zd a rz o ń e g ó ,  donoszę w sz y s tk ie ,  iak się sta* 
i y  n a y p r a w d z iw s z e  okoliczności.

T u  w  R z y m ie  r ó w n i e  iakd i w  ca łey  E u ­
ro p ie  p ie rw ś ż e  życ ia  p o t r ż e b y  w  n a y w y ż s z e y  
ce n ie .  ,

R z ą d  z  i e d n ey  s t r o n y  u ż y w a  w sz e lk ic h  srzod- 
ko w ,  ab y  ( ltid o p a t r z o n y  by t  żyw nością ,  z  d ru -  
g iey  w ydaie  n i e z m i e r n e  sum m y na U trzy m a n ie  
woyska barzo  w  r e raz n iey sz y ch  okolicznościach 
p o t r z e b n e g o .

Ł J ro d z n y  z b o ż a  tęgo .roku w  całych W ło i -  
az ec h  n ik c z e m n y  b y ł  w ca le ,  o l iw y  mało ,  i 'w iń*  
n ie  nadto  obficie wydały,  korzyści.  Jes ień  suchsv



Ó3Ś
-

» rńa tęga, i p w s z e m  iaka od m ie sz k a ń c ó w  t u .  
.tey.saych n i e p a m i ę t n ą ,  w ie l e  rogatego  bydła, t u ­
dz ież  .mułów i’ ęs low w yniszczyła .

L u d  za .tym, ćzuią'- się  n iocno po w siach  
s t rap io n y .  M ia s to m  nie  dodaie ży w n o śc i .  O b y ­
w a t e l e  w  tyc h  na  d rożynę  i • n ied o s ta tek  n a r z e -  
kaią. . . . . . .

, w  tak  sm u tn y ch  okolicznościach doradzal i n ie ­
którzy., (aUy., w  .Miastach' p r z y h a y n i n i e y ,  r o z r y ­
w kam i .był, lud N abawiony .  A l ę  K oście lne  do­
ch o d y ,  gdy" z n a c z n ie  . s ą u s z c z u p l o n e ,  a  w yda tk i  

• .coraz .wjększe. się wzmagaia,  iakże ( Jy c ie c  S ,
. ,  na . .spęktakia i |jſnęe. uc iechy  mógł  iakip w y d a t k i ,  

odłożyć^ . -•
Ą  .ęliócia^ P a p ie ż  .upoważniać  w  tak p r z y ­

k r y m  raz ie  n ie ch c ia ł  m aszka raJ  z w y o z a y n y c h  
tu  yy. R z y m i e  n ięgdyś  pod czas  K arn aw a łu ,  ie -  

. .^ęąkf1d^no n i ę ż ^ ą ę z n i e . p r z y  osta tkach, zapus t  do 
z r o z u m ie n ia  pa r tyku ła ,  n y m , .  że  k tór j tyby .chc ie l i  

. w  .dómaćh swoich sp r a w ić  .iąkie u c z t y  i koncer-  
ta ,,  nie by łoby  t ó  im b r o n n o .  T a k o w e  a s sam b le  
.otwor.zyły się po  wie lu  m ię y sc ach ,  gdzie S z l a c h t a  
j  . zn ac z ru ey s i  M ia s t a  Ó b y w a tę l ę .  zna.ydowali 
n ie  iaka w  smutku  p o w sz e c h n y m  ulgę. ••

(Gdy się rozdz ia ło  m iędzy  z n ą c z n ię y s z e m i  
.o&ob^rni, lud , pospo l i ty  chc ia ł  t ą k ię .p o d łu g  s w e ­
go s tanu  i sposobu myślenia  m ieć  s w a i e  r o z r y -  

, wici.
D n ia  17,. L u te g o  w e  W t o r e k  za pus tny  uy- 

,.^?ano , w ie l e  m ę szoz yn  uwiią iących sią • po u l i ­
cach,  3 ci byli w  n iew ieśc ie  . p r z e b r a n i  suknie i 
bez  masek.  N a  w za ięm  kob ie ty  m ę ż o w  i  cliło p- 

. .c ° w  grały  r o l g . . JPatr.ol . iędnego  a  m ę s z c z y z n  
po rw a ł ,  i dó K ossząr  pod a r e s z te m  prowadzi ł ,  
w s z c z ą ł  się tu m u l t .  PospuKtyro .  zb iera ło  się ii- 

_ c z n e ,  dia o d e b ra n ia  mocą pojmanego,. W y s z e d ł  
•prętko rozkaz.  K o m m e n d y ,  aby ż o ł n i e r z e  ą re sz to ' -  
yyanego uw oln i l i ,  i dalszyeh  n ie  c ż y n i l i  ż a d n y c h  

.. gvyałtqw. ; ; ę . i '. i  . . , ; ‘ \



W i e l k i e ,  za ra z  na ulicach s ły s z e ć  słę tlały 
Oklaski--palono g ę s to  łuczyw o  i wołano:  Niech 
źy ic  P a p ie ż ! N ie  k tó re  p a t ro le  spotka ły  r a k o w e  
p o  ulicach bandy,  a le  w e s o łe m u  pospóls twu m u ­
s ia ły  ustąpić -  W  u s t ro n n y ch  w ięc  u licach s ta l i  
Ż o ł n i e r z e  s p o k o y n ie . '

Z a t y m  lud z  wielkim, szed ł  t ł u m e m  do P a ­
łacu X c ia  Braschi S y n c w e a  Papieskiego zaw sze  
p o w ta rz a ią c :  Niech *iyie Fapież. X ż e  w y rz u c a ł  
i m  p ien iądze  na u licę ,  ale gdy i c h w y ta ły  z g r o ­
m a d z o n e  t ł u m y  i da r ły  się do srzodka , X ią ż e  
lękaiąc się izby  n ie  w y łam ano  bVamyi i żony  ie- 
go chprey n ie  p r z e s t r a s z o n o ,  w ysła ł  iednego  z  
poufałych sw ych  dom ow ych,  a t e n  z n a l a z ł  t y l e  
w z ię to śc i  u ludu, ze  usłuchał iego rady,  i z  n im  
udal i się w sz y s c y  na plac M o n te  C i to r io ,  k tó r y  
dosyć  daleki ie s t  od P a ła c u  X cia  s y tu o w a n y ,  gdz ie  
p r z y  ściskaniu się b ra te rsk im  z n a c z n e  n ie k tó r y m  
r o z d a w a ł ,  a i n n y m  rózrź i tca ł  pieniądze.  D w a  ą i e  
m a łe  p rz y n ie s io n o  w o ry  P au lów ,  ż a d en  ich sam 
n ie  ru sz y ł ,  a le  r o z r z u c o n e  ch w y ta ł  s reb ro .

S z e d ł  p o ty m  lud do P a ła cu  X ią ż ą t  Chigi 
i  P io in b in o  n i e  daiekq M o f n e  C i to r io ,  a le  ci  byli.  
pod ó w  czas  u ^c ia*  B o rg h r se ,  gdzie  wie lka t e ­
go dnia kollacyą i k o n c e r t  daw ano .  P o s p ó l s tw o  
h p r m e m  t a m  lec ia ło ,  ale  o3  3. K a w a le r ó w  .n im  
dobiegli takow i  goście, u t r z y m a n i  na  d rodze  gdy 
s p o tk a n i  b y l i .  z  p ie n ięd z m i ,  ch lebe m  i w in e m .  
U k o n t e n t o w a n y  lud t a k o w y m  p r z y ię c ie m  oświad­
c z y ł  swą p r z y ia ź ń ,  i p r z y r z e k ł  dalszą spokoy-  
ność .  JaKoż bez- "hałasu roze sz l i  się w s z y s c y  w  
swą s tronę ,  i  p rzy w ró c i ła s tę  iakby nigdy żadney  n ie  
Jbylo, n ayzupe łn ieysza  spokoyność. T e  są n ay -  
p r a w d z i w s z e  okolicznością r o z ru c h u  tu  z d a r z o ­
n e g o .

Co  w ię c  pisano w  t n ie k tó r y c h  g a z e t a c h  N ie ­
m ie ck ich ,  ż e  X ż e  B r a s c h i ' l e d w i e  nie by ł  uka­
m i e n o w a n y ,  że  a ż  do pokoiow  ż o n y  lego w p a d ł  
lud  rozhukany,  fałszem- ie s t  naypierw-szym.

D O D A -



D O D A T E K  D o . . ,  ^ 6 *

K O R R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K IE G O  T  ZAG RAN IC ZN EG O ,  

u e  Wtorek dnia  31. Marca Roku 1793 .

Obwieszczenie względem Loteryi, 
O d e b ra w sz y  od } W .  Bukshgwden G enerał*  

w P ro w in c y ac h  Koronnych rząd polecony m sią-  
cege pod dniem  14. prassentis zalecen ie ,  ażeby  
stosownie do prawa L o te r y a  publiczna G e n u e ń ­
ska zwana, na r z e c z  skarbu publicznego adminŃ  
strowaną była, na fundusz którey t e n ż e  ] W .  G e ­
nerał summ ę złł:  po!: dwakroć sto ty s ięcy  s e  
Skarbu publicznego w y zn a cz y ł ,  i dla graiącycft 
uroczyście ZapeWnił. O b w ieszcza  wszystk ich  
tomu otym  w ied zieć  n a leż y t  i i  A dm ińisrracyą  
L o tery i na rz e c z  Skarbu publicznego od dnia 
pierwszego K w ietn ia  zaczypą się, p ierw sźb  cią- 
;njenie tey  Loteryi dnia rg .  K wietn ia  w  Pałacu  
Krasińskich zw anym , w  przytom ności D ep u to ­
wanych od A dm in istracyi Skarbu publicznego od* 
>rawiać się, i tak ow e dwa razy  w  każdym M ie ­
siącu kontynuować s ię  będzie, oraz ź e  fundusz 
ey  L o t e r y i  z summ y złł: dwakroć sto ty s ięcy
*yzrtacżoney iest w  skarbie publicznym dla gr*» 
ącyeh zabeśpieczony, i  w szystk ie  Wygrywane 
diety nieoćhybnie zaraz po każdym ciągnieniu  
ikazicielowi w ygranego  biletu zapłaconemi z o ­
raną. Jeżeliby zaś kto dla w ygody publiezaey  

graiąćycb po Miastach i Miasteczkach ż y c z y ł  
obie otrzymać K o llek tę  L o te r y i ,  takowy przy  
łożeniu  zaświadczenia urzędowego, o maiatku. 
wym lub sw ego  Kautóra, do odpowiedzi dostat- 
taiącym, w  t e y  m ierze  d o A d ra in is ta c y i  skar- 
owey zgłosić s ię  psw inien , a takowa dana mu 

‘ ?dzie, P r z y ty m  ostrzega Adm inistraeya, i i  w



kraiaeh K o ro n n y c h  rządowi }W .  Buksbe  wderja, od. 
danych  ż a d n e  K o l le k ty  na inne  L ó i e r y e  zagra­
n ic zn e  zakładane ani u t r z y m y w a n e  być  n ie  powin- 
óy,- 'a  u t r z y m u ją c y  takowe KoHek-ty ża  doniesie- 
uie rn  p r z y z w o i c i e  kąranem i jaędą. N in ie y sź i  
obw ieszc zen i?  wydrukować,  po kraju rozesłać ,  
d o '  gaz e t  podać za leca .  D z ia ło  się w  W V rs2aw u  
na  S e s s y i  A d m in i s t r a c y i n e y  dnia  2 i . M c a M a r ;  
ca R oku  Pańsk tego  1790- 
> ' ( L  S . )  Antoni'  Gaszyński Szamb: K . M .P rez

Z  Osieczna d. rg . R lana .  M ię d z y  u s t ą  
*!Wſzą godziną p rz e ſz łe y  nocy  trafił  s j ę t u n a s c ę  
pu iący  przypade.k,  Banda ł o t r ó w  dobyła  się gwał 
t ę m  do .pom ie ſzkarńa  X d z a  Hausfrina  P ro m o to r ;  
S .  B a r b a r y ,  napadła go w  p ie rw ſz ym  ś n i e ,  i ż% 
"dała od niego , aby oddał klucze de k u f ró w  , gdzii 
p ien iądze  i s r e b ra  z a m k n io n e  by ły .  -Xiądz wi 
dząc opor ią iewczeſny , oddał ie nie b ez  zwłoki 
- Z w ią z a w ſz y  go z a r a z  , r z u c i l i  się na  k u f r y ,  

b a b r a l i  ſ reb ra  w ra z  z g o to w iz n ą ,  le dw ie  kilk^ 
-fet z ło ty ch  wynoſzącą . N iek o n ten tu iąc  się t 
-zdobyczą 1 r zuc i l i  się p o w tó r n i e  na  n ie ſzczęś l j  
w ego  X iędża*  i m ę c z y l i  go b ez  litości .  WYzy 
s tk ie  p ro zb y  o zos taw ien ie  p r z y  życ iu  by ły  da 
r e m n e ,  N ie  p ie rw e y  p rze s ta l i  się nad n im  pa 
a t w i d ,  a ż  dokonał  życ ia :  G o ſp o d y n i  w izbie  o 
ś c i e n n e y  z  d z i e w c ź y n ą  i e d e n a s to le tn ią ,  obudzo 
rła p r z e z  hałas ,  w y ſz łS  do s i e n i ,  gdzie w y r a ź n i  
t e -  słowa ſw e g o  P a n a  styſza ła  : „ P r z y s i ę g a m  n 
*#Boga , i ź  was n ie  wydam j - o ^ f z e m  w ſzys tko  pó 
„ p i e c z ę c ią  ſpow iedz i  zachowam. „ —  M o ż n a  z tą  
w n o s i ć ,  iż  m p rd e rcó w  z n a ł ,  a co ich pewnij ?ę 
do zabic ia  go p rzyw iod ło .  —-  Chc ia ła  goſpedyc 
o k n e m  uc iec ;  l e cz  p o s t r z e g l ſ z y , że  ca ły  doi 
r j t ó ć z o n y . (chow ała  się pod łóżko ,  czekaiąc tai 
jaki koniec t a  r z e c z  w eź m ie .  P o  zamordows 
n iu  X i ę d z a ,  p rz y fz l i  m o rd e rc y  i do  ie y  izby 

, g d z i e  niespod-ziewaiąc s i ę ,  iżby  k to  by ł  po 
•* łó ż k ie m *  o db i l i  i e y  sk rzyn ię*  i  z a b r a l i ,  co  1 0̂

zb



r iey- było .  W z i ę l i  oraz. śp iącą’ dz ie w c z y n ę  
z w i ą z a w ſ z y , chc ie l i  ią pod o b n ie ,  iak i e y - p a n a  
zabić -  P o c z u ł  iednak  z  morder-ców ieden  lu d z 1- 
k o ś ć , i w ypros i ł  ią od śm ie rc i .  Z o s ta w i l i  5-ą więc 
na t rup ie  w  więzach , w  k tó rych  póki n ieoade ſz l i  
ſwoi  b iedna musiała ięczeć ,  M o w a  m o r d e r c ó w  
była  w  ięzyku P o lsk im .  N ie  m aſz  atol i śladu 
d o t ą d , ktoby i zkąd oni byli.

, F  R  A . Ń  G Y  A ,  ,  '
Z  P aryża  d. 1,2. Marca.  Boisti  cftĄriglas 

im ie n ie m  D e p u ta c y i  ocalenia  donosi K o n w e n *  
cyi o  fa ł sz y w y m  postrachu , k t ó r e m i  złośliwi 
usiłowali P a r y ż  n a p e łn ić  r  a m ianow ic ie  uda- . * 
wali, zbl iźaiący  się głod z  p r z y c z y n y  ńłeddstit- ó 
tku  żywności . 1. '

VilLetar z\&vA, ; aby  ria w sz y s tk ie  ha rp t ie  , 
k tó re  wysilaią się na t o ,  a b y {c z y s t e  Republi -  
kanow p o w ie t rz e  i a d o w i t ^ j ^ a z t ł y  t r u c i z n ą  . m i e ć  

jj nśypilnieyszą baczność. łkkobin i w ie l e  d z i e w ą • ::i 
ęzą t  nam ow ionyM r'w ysyła ią  z P r o w in ć y i  do P a ­
r y ż a i ż b y  kógo ty lko  m ożnaby  z w ie ś ć ,  na-scro- 
tię ich riamo\Viły. D o d a ł ,  Te* i młodych- n i e ­
mało ludzi po 20. i  30. eo dz ień  da P a r y ż a  
przybyw a , a na ty c h  wszystkich-  o naypH niey -  

ji S2 ą dopraszał się baczność.  ’
T a k o w a  proźba , rzekł-  Battrd-on de POise , 

ie s t  to  ; zasadzka na  Obywatelską" spokoyność. 
W z y w a  o n a ,  iż b y  .Pol icya 'rozciągała  sw ą  t w a -  

i, gę t a m ,  gdzie n iebeśp ieczeńscw a  żadnego  ńie 
m a ,  a to  ' c z y n i , aby ią od te y  odw róci ła  o s t r o ­
żn o śc i .  k tó ra  n ayw ię ksz ym  O y c z y ź n i e  -zagraża 
n ie b eśp iecz eń s tw em .

Haussmann za p o w ro te m  ęwoim z Belgiitm,  
dokąd był , w  cha rak te rz e  R e p r e z e n t a n t a  w ys łany  
zdaiąc rąp p o r t  K onw ency i  z r ó ż n y c h  czynności-  
dopełn ionych  w y r a ż a  : i ż  p ró cz  r ekw iz ycy i  d*  - 
zbytku  służących I toni  i i p rócz  m a re ry a t  -W po- >



trzebnyeb na broń dja w oysk a , bardzo w ie le  
kruszcębw  rozm aitego gatunku p rzew iez io n o  do 
śrzodka Francy i » rów n ie  iako t e ż  od p ierw szych  
A r t y s t ó w  porobione w y o b r a że n ia ,  tudzież do 
nauk służące rozm aite  instrum enta  pozabierano  
Belgom . C ze m u ż  ty le  maiac , a tak mało było  
obrony?

Sam P ort  Ostenda dostarczył p o trzeb  ró­
żn ych  dla Francyi przynaym niey  za ro. m il l io ­
n o w  liwrów. S um m y zaś u E m ig r a n tó w  z n a ­
l e z i o n e ,  w yn oszą  do go. m illionow,

W  Kontrybucyach z całego N iderlandn  
K atolickiego wybranych rachuią do 3 3 .  mjliio-  
ł i o w , a 47. nyiilionow pozostałych do wybrania 
w  połowie assygnatnm i, a w  drugley zapłacone \ 
będą .go tow izn ą^  < .

JL,asy HeJgtckie w ie le  tam czynią intraty. 
Przedaż drzewa na budow ę.pkrętow przynammey  
do ro ,  milliohow przynteśie , zdatnych bowiem  
do tego sztuk pray na rabie y roo. tysięcy ra« 

ehuią. . ' ' .. ' 4
D o b ra  Narodowe, znaożne^ iuż niosą intra­

t y  , które co Dekada po 4 0 0 .oóo ,- .m ogą b y d i  
pew nie  rachowane , a za ty ni. przaz rok wypa­
dnie z  nich 50, m i l l io n o w .

Ż ąd anie  ie s t  p o w s z e c h n e  tego, kraiu da 
F rancyi przyłączenie;

P o tym  rftpporcie, w z ię to  do namysłu n i e - 1 
krór.e punkta w zględem  wolności R elig ii  obrząd­
k ów  t czy li  pow szjechney-tolerancyi. F ilozofo­
w ie  i w  nabożeństw ie u to p ie n i , polityką i skar­
b em  zatrudnieni w szyscy  ria iędno zgadznią się, 
aby cz e ś ć  Bogu od dalana b y ła ,  a le  na to  ąby 
Naród kosztu  żadnego nie łoży ł.  Równie', tak 
dobra N a r o d o w e ,  i K ośc io ły  chcą poprzedae, 
ale n ie  zgrom adzeniu  iąkifcmu, l e c z  niektórym  
partykularnym  z  gmihówładztwa. Rachuią w  Bel* 
gium Katolickim 50. ty s ięcy  K ośc io łow , a z  
sprzedaży onyeh. za każdy po ro. ty s ię c y  liwrow  
rachuiąc", w ypadnie kapitał 500. m illionow .
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H O I . L A  N  D  V  A .
Keshta ProJcl&maijfł.

„ N i e  p o t r ze b aż  n a y w ię k ſz e y  gąr l iw pśc i  N a -  
„rodowi p row adzącem u h a n d e l ,  aby  ćo n a y r y -  
„ch ley  bv ł  skarb zasi . loay,  k tó r y  t e r a z , l e d w i e  

, „n ie p u s ty  w H o l l a n d y i , co izaliż  m o ż e  się zgo- 
„ d ż ić  z  ſ y s t e m a te m  ty r a n i i ?  N i e  z a i s t e . ie den  
„ t y lk o  ſpoſób vr t e y  R e w o lu c y i  m o ż e  być p r z e -  
„c iwko t y m  u ż y t y  , k tó r z y  się do z icś l iw ey  rzu -  
„ : ą  p tp ę h ąśa i , ą n a g a n ia n e  R e w o lu cy ą  , , fu row a  
„ka ra  przeciw ko tak im będzie  t y m  ijłrawit-dli- 
„ w ſz a ,  im w ſpan ia ley  obchodzić się będz iem y 
„p rzec iw ko  n i e w i n n y m  błędom.

. „ M y l ic ie  się aż  nad to  O b y w a t e l e ,  ieśli do 
„ F r a n e u z k ie y  R e w o lu c y i  p rz y s to ſo w a ć  ćl ipeeie 
„ n a ſ z ą . —  N ie  była to  chc iw ość  z e m s t y  p r z e c i -  
„wko d aw ne m u  R z ądow i  , a le  by ła  t o  gwkicgwna 
„przeciwność p rzec iw ko  R e w o lu c y i .

„Jakieyże więc  p r z e c iw n o ś c i  w  nafzey  O y . ,  
„ a z y z n ie  ſpodziewać s ię  m a m y  ? gdy m ądra  A d -  
„m in is t racy*  tę  R e w o lu c y ą  chce m ieć  zabeśp ie -  
,jczpną p r z e z  łagodność i ſp raw ied l iw eść ,

„ S a m a  ty lko  ſp raw a  u t r z y m u ię  się t e r a z  
„ ludu  H o l e n d e r s k i e g o , r u  k tórą  w zg ląd ,  i p ilną 
„ w ſz y ſc y  uwagę obrócić  powinniśc ie .  Ż a d n a  bo# 
„ w i e m  in t ry g a  n ie  możje t e r a z  tryumfów,ić , ſatn 
„cylko N aród  ies t  z w y c i ę s k i m ,  co n ie  ie s t  
idżczęśc iem  iakjego D e ſ p o t y , ale ra c z e y  całego 
„Narodu.  Uwa-żaymy w ięc  O b y w a t e l e  n a ſ z ą  R e -  
„w olucyą  ppd w ie lk im  w zg lędem .  —  W y d a y m y  
*,ſami ta k  ś w ię ty  wyrok  s ta ło śc i ,  iżby w k r ó t ę e  

t e y  R z e p l i t e y  n a  p różno  kto  ſzukał  mięrłzy 
„ O b y w a t e l a m i  p o l i ty cz n y ch  nieagod.

„ P r z y k ła d  naszy c h  d a w n ie y s ż y c h  możrto- 
„ w ła d c o w  p o w in ie n  w y s ta w ie  p o t r z e b n ą  naukę  
-„stosowny do . z m n ie y sz e n ia  naszych  błędów.

„ N i e c h  się w ię c  B a ta w o w  s ław a  tak  ro z -  
**.ciąga,,  i ż b v śm y  ca łą  E u r o p ę  p rze św iadc zy l i ,  ę »  
.„ te ra z  lud * a i n d o b r z e  m y ś lą c y ,  n ie  i a s  iaka i n -  '



„ t r y g a  " t ryum fuie ,  że  sprawa woiiiDŚci i rów ności ,  
„ a  n ie  duch z e m s ty  u w ie ń c z a  Boha ty row  z w y .  
„c iężk ie  sk ronie .  " -

„ T e  są o b y w a te le  nasze  prawidła , na  k t ó r e -  
„ ś m y  się zgodzil i ,  to  iest reguła  n a s a e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  S podz ie w a m y  się w ięc ,  -iż n ie  o d e r - > 
„ w a n e  do tegoż  s.ystema p rz y ło ż e n ie  się i e d y n y m  
„od tąd  będzie  sposobem ukończenia  n a s z e y  r e w o -  
„ lucyi .  A  ta  nakoniec  p o w s z e c h n e  s z częśc ie  - 
„ t r w a ł e  na  ło n ie - O y c z y z n y .B a tą w o w  z a ło ż y  pa* 
„n o w a n ie ,

. v  N  I  E  M  C  Y ,  -•>
Z  ĄIłontf dnia t6 . '  Marca. R e g im e n t  H an-  

now ersk i  de  L is ing  p r z y m a s z e ro w a ł  do B r e m e t i  
i pod K o m m ę n d ą  tćgo  M ias ta  vzos taw szy t .  dwi,e 
n ow e  b ram y  obiął.  F e ld m a r s z a łe k  F re y tag  uczy--. 
« i ł  xo,>rozrządzenie, aby u p e w n i ł  kommrtn ikaeyą 
z  Woyskietn Angielsk im za y m u ią cy m  n ie k tó re  
s ta now iska  W k r a i u . O ldenbursk im .

' Z  Berlina d. ż ą . Marta-: W iad o m o śc i  z Han* 
a o w e r u  donoszą o batal ii  ż a sz łe y  na  n iorzu  Srzod- 
z i e m o y m  pó m iędzy  Angielską i F ra n c u z k ą  F lo ­
tą ,  ż  k tó ry ch  os ta tn ia  iak donoszą,  miała być 
z n a c z n ie  porażona.

P rzyp isu ią  A dm ira łow i  H o th a m  to z w y c ię ­
s tw o ,  "porażkę zaś "F ran cu z o m ,  a n ie  dodaią pod 
czy ią  ci o s ta tn i  kom m endą  byli.  <.

O o d a ie ,G a z e t a  B e r l iń sk a ,  ż e  ca wiadomość 
i e s t  b a t z ie y  n i ż ' f a ł s z y w a  ( .plus-qii’ apoerypbe  i > 

L i s t y  z W ł o c h  nie o t y m  nie  piszą, ty lk o  
w s p o m in a ią  o u ta rc zc e  z a sz łe y  m ię d zy  n iek tó re*  
m i  Freg-atair-i.. T o  i e s t  nay p e w n iey sza ,  ż e  F lo t -  
ta  z  T o u l o n u  z r‘5. ok rę to w  składaiąea się, nad 
k tó rą  m a  K o m m ę n d ę  G e n e r a ł  la H a rp e ,  w y sz ła  
pod żagle d. 2g. L u te g o .  M a  ludzi do w y sa d z e ­
nia  na  ląd -3000. a z a  t e m i  drugi .nadchodzi  t r a n ­
spo r t  i  7 <goo. d o b r z e  ćw iczonego  ż o łn ie r z a .

Y  to ies t  pewna ,- iż  F io t t a  A d m ira ła  H o t ­
h a m  z ł o ż o n a  z  1 3 . . l in iow ych  o k rę to w ,  i g . F r e -
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gat i -12. K u  eterów dnia 26.  L u te g o  - w esz ła  do 
P o r tu  L iw o r n y ,  a to  dla nap raw y  z n a c z n ie  p r z e z  
b u rz ą  p o k o la ta n y c h -O k r ę to v y . ' . D w a  dla wspdrcia  
te y  F lo t ty  p rzy b y ły  t a m ż e  .Neapo li fańsk ie^okrę-  
ta  i 4. F re g a ty .  •

-vr. i Ż iBackholt  w> Biskupstwie Rlonas-t-erskm dnia  
*3: Marca.  D ziś ,  p r z e d  po łudniem  tę g ą - w  bl i ­
skości  tu t e y s z e y  kanonadą p r z e s t r a s z e n i  m o c n o  

- zos ta l iśm y.  P o łączona  ta  była  z ogn.rem ręo z n e y  
bronio Jakoż-  G arn izon^  t u t e y s z y  ż  1200. A u -  
s t ryakow  sk ładai tćy  się zos ta ł  a la rm ow any .

D o w ia d u ie m y  się te ra z ,  iz  F ra ncuz i  w  sile 
roQQ. z  t r z e m a  a rm a tam i  p r z y  c z e r w o n y m  m o ­
śc ie  miedzy, t u t e y s z y m  M ias tem  i A n h o l t  s t a ­
nęli.  A u s t r y a c y  n ie  mogąc w y t r z y m a ć  F r a n c u z -  
kiego ognia ,  cofnę l i  się, s t r ac iw sz y  ie tlnę A r ­
matę .-  - • . ' - E , - . •

Sądzą,  iź  u ie o rz y iae ie l  s ta ra  się p rze y ść  
p r z e z  rzek-ę A a .  . 'N asz  p r z e to  G arn iz o n ,  w w ie l -  
kiey- czynnośc i io s ta ie .  Ju tro  d a  D o r ś t e n  w y ­
słane będą ztąd bagaże . 1

Z  Wesel d.  '15. Marca. P r z y  Bieneti  o m i le  
od R e e s  p rzy sz ło  zaw czora  do k rw a w ey  utarczk i .

> -Pierwszy  p r z e d s ię w z ię ty  as tak  n iep rzy jac ie lsk i  
szczęśliwie  o d p a r ty  zos ta ł ;  Jęcz o godzinie  4. 
po południu Wzmocniwszy się f r a n c i i / i .  na  A u -  
s t r y a k o w  z  n i e z m i e r n y m  im pe tem  w p a d l i i r o z p ę -  
dzi l i  n ie k tó re  linie, a . in n e  ze s ta w iw s z y  na p l a ­
cu  wie le  p o b i tyc h ,  a daleko w ięcey  ran n y c h ;  
m ię d zy  k tó rem i  nie.  mało  O f f ic ę re w ,  cofnę l i  się 
za  B ienen ,  dokąd F ra n c u z i  w esz l i ,  i tan i  śtoia 
dotych ,czas. •. , . .....

L i c z b a ' w: E t n m e f i c h  R e p u b l ik a n ó w  codzień  
s ię  powiększa.  Mówią ,,  i ż  m ię d z y  E m m e r i c h  i 
S pyk  most  na R e p ie . . w ys ta w i l i , '• w  Bisskich C e *  

' sarskie  .poste runki o t r z y m a ły  n o w e  w z m o c n ie n i e .
Z  B i i h f d d  - Apia 16. Marta.  W  G a z e c i e  

tu  drnfcuiącey. się p o d t y t u ł e m :  Courur  dn bas 
. J&futi, z a w o r a  się;,; d o n ie s ien ie ,  iż  t a m  c o r a z . '
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s ię  w iększa  dróżyzna wzm aga. K opcy  tam eczni  
dwó«I> DepdtoWaWych do Brem en wystali dla sku- 
pienia  tam żywności.

Posuwanie s ię  FrsnCuzkiegp woyśka w praw -
tłzie n ie  ustaie. ale t e ż  n ie  iest  n ayśp ieszn iey -  
s z e .  M ocno się  lękaią, aby transporta ż y w n o -  
ści z  Brem en  idące nie wpadły onym  wręee.

W  K liw ii Pruskiey Francuzi n ieco  zniżyli' 
kontrybucyą, a le  coraz w ięc ey  wymagają rekwi­
z y tó w ,  p rze z  co ten  kray w ie le  cierpi. W r e -  
śc ie  obchodzą się ei z w y c ię z c y  z  mieszkańcam i  
dość' łagodnie/

W z g lęd em  przedazy dóbr Em igtaijekich  
w  zawojowanych kraiach nic ie sz ó ź ć  n ie posta­
now iono . Ich domy obrócone są tym  czasem  
na M agazyny  i L a zare ty .  Kom munikacya z t e y  

' s tron y  nad pobrzeżem  R en u, aż  do W e s e l  była  
ótWartS, le c z  dnia 2r. znowu została przerwaną.

Z  X i tw a  Br emskie go d. t  6 .  Marca. W  koń- 
V eu tego  tygodnia ſpodzicwaią się w  Bremerverdt 

X ż n e y  Brunświckiey oblubienicy Xcta de V nlli i , 
która ma ztamtąd iechać do Riubiittel.  D ofyó  
długo ſzuka pożądaney do Londynu drogi.

Z  Frankfurtu' d. 16 . Marca. D owjaduiem y  
s i ę ,  iż  X ż e  He/sen Cafselski w  czasie bytności
ſw e y  w  B e r l in ie ,  zn aczny dowód przyiaźni od
Króla otrzym ał. D odaią ,  że  ten że  w ie le  miał 
z  M inistrami k on feren cy i,  a te  ściągały s ię  do 
w yn alez ien ia  ſpoſobu zatamowania w  ſzęd z ie  n«i  
z b y t  pomyślnych dotąd kreków powſzechnego ich 
nieprzyjaciela. ;

D  O  N  I E  S  I  E  N  I  A .
, S a  Zieloney Ulicy pod Krem 20,Tg. w  na*

zwanym Ogrodzie G rin ev W i s e ,  ukradziono ib So­
botę na koi, to Test 2^. 'Marca u §F- Kapitana i  
Kwatermistrza  Fetteregb  26. sztuk różnych g a ­
tunków Gruszek-. K toby ite dowiedział, niech Zło- 
d z id a  zatrzyma i  da zna l, a odbierze nad grody  
dwa czerwone ztote.


